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G a z e t a  W ą b r z e s k ą
O r g a n  K a t o l ic k o - N a r o d o w y

UuMzl trail razi igguiiilDoio: nu lutorah, urt i suhołe.

P r z e d p ła t a : miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

ite rittji l afflniWi: la W10, ul. GhMtt 1.

O g ło s z e n ia :  wiersz m lim. na stronie 74am.gr 10, na stronieUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

B ó g  I O jc z y z n a ! T e le f o n  n r . 6 9 . W  je d n o ś c i s i ła !

B r u n in g  g r o z i d y m is ja .
Z Berlina donoszą, że kanclerz Brue- 

ning przyjął przedstawicieli socjaldemo­

kracji, którzy przedłożyli mu zastrzeżenia 

frakcji socjaldemokratycznej przeciwko de 

kretowi oszczędnościowemu. W swej odpo­

wiedzi kanclerz podkreślił, że zwołanie 

Reichstagu w obecnej chwili połączone by­

łoby z wielkiem niebezpieczeństwem dla 

kredytów niemieckich i musiałoby spowo­

dować dalsze zaostrzenie kryz, gospodar­

czego, wzrost bezrobocia i trudności finan  

sowę.
Frakcja pralamentama niemieckiej par- 

tji ludowej uchwaliła głosować na posie­

dzeniu konwentu senjorów za zwołaniem  

Reichstagu. W naradach uczestniczył mi­

nister Curtius, który opuścił salę dopiero 

w chwili, kiedy jasnem było, iż frakcja wy 

powiedziała się za zwołaniem Reichstagu.

W edług informacyj „Boersen-Kurrier“ , 

kanclerz Bruening dał do zrozumienia, iż 

wyciągnie polityczne konsekwencje, o ile 

konwent senj. uchwali zwołanie Reichs­

tagu.

K o t t e k - B ie r n a c k i  
w y p ły w a .

Ma zostać inspektorem K. O. P., a 
kto wie, czy nie generałem.

W  związku z pobytem  w W arsza­
wie płk. Kostka-Biernac- 
kiego, osławionego komendanta  
kaźni brzeskiej, krążą pogłoski, że 
w najbliższym czasie ma zapaść de­
cyzja o przeniesieniu Kostka-Bier- 
nackiego na stanowisko inspektora 
Korpusu Ochrony Pogranicza, Do 
stanowiska inspektora KOP. przy­
wiązana jest szarża general- 
s k a, wobec czego nie jest wyklu­
czony awans Kostka  - Biernackiego  
na ten stopień.

Należy zaznaczyć, że stanowisko  
to zajmował przed przybyciem do 
Przemyśla w charakterze dowódcy 
OK. X generał Zosik-Tessaro. 
Na miejsce Kostka-Biernackiego na 
stanowisko dowódcy 38 pułku pie­
choty ma być mianowany podpłk. 
W oj a kowski, były dowódca 5 
pap., a obecnie instruktor P. W . w  
Krakowie.

E c h a  d e m o n s t r a c y j „ S t a h l-  
h e h n u “ «

Prasa zagrzebska i lublaiiska zamieściła  

liczne wiadomości i fotografjo o manifesta­

cjach stahlhelmowców, podkreśljąc. że ma­

nifestacje te zupełnie wyraźnie zdemasko­

wały cele Niemiec.

„Jutro* 1* pod tytułem „Niemcy z utę­

sknieniem wspominają dobre dawne cza- 

sy“ , zamieszcza fotografję mapy, przedsta­

wiającej dzielnice, które, zdaniem kół nie­

mieckich winny należeć do Niemiec. Dzien­

nik zaznacza, że tym razem oświadczono  

wyraźnie, iż akcja Niemiec skierowana jest 

nie tylko przeciwko Polsce, lecz również 

i przeciwko Francji, Belgji i Czechosłowa­

cji.

Po wykroczeniach faszystów w Rzymie

i we W łoszech przeciwko Akcji Katolickiej 

sekretarjat stanu Stolicy Apostolskiej wy­

stosował do pałacu Chigi dwie noty, doma­

gające się: 1) ukarania winnych, którzy do­

puścili się wykroczeń wobec członków sto­

warzyszeń katolickich, chronionych przez 

art. 43 konkordatu; 2) położenia kresu o- 

brażaniu Ojca św., które, wedle brzmienia 

art. 8 traktatu, winno być karane tak sa­

mo, jak obrażanie króla.

Nie otrzymawszy dp ooniedziałku 8 bm. 

żadnej odpowiedzi, W atykan w trzeciej 

nocie zagroził zerwaniem stosunków dyplo 

matycznych, jeżelin ie otrzyma zadośćuczy 

nienia w ciągu dziesięciu dni.

W obec wzburzenia, jakie wypadki rzym ­

skie wywołały w całym świecie katolic­

kim, a zwłaszcza we W łoszech, rząd M us-

W okręgu płockim, naskutek unie­
ważnienia zeszłorocznych wyników  
wyborów do Sejmu przez Sąd Najwyż­
szy i zarządzenia nowych wyborów, 
których termin jest już bliski sanacja 
rozwija gorączkową agitację na rzecż  
listy nr. 1 (B. B.). Jakiemi to czyni 
metodami że te metody nie odbiegają 
od metod z października i listopada 
1930 roku, lecz że je nawet swoją bru­
talnością przewyższają, służy za do­
wód następujące wydarzenie:

W piątek 12 czerwca około godz.

P o s e ł u k r a iń s k i s k a z a n y .

Sąd przysięgłych w Samborze wydał 
wyrok na ” b. posła „Undo“ , Antoniego 
M aksymowicza, oskarżonego o zbrod­
nię. zdrady głównej, skazujący go na 3 
miesiące więzienia z za,wieszeniem ka­
ry na 3 lata.

P r z e d  z m ia n a m i w  r z ą d z ie .

W iceministrem spraw wojskowych w  
miejsce generała Konarzewskiego ma być 
mianowany obecny minister spraw wewn. 
generał Sławoj Składkowski, jego następ­
cą zaś w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych dotychczasowy wicepremjer pułkow ­
nik Bronisław Pieracki.

D a ls z e  d y m is je  w  m in . s k a r b u ?

W kołach urzędniczych w W arszawie 
krąży pogłoska że niebawem ustąpić mają 
z ministerstwa skarbu dyrektor departa­
mentu obrotu pieniężnego dr. Barański i 
sAAKAlxiijk wsdzisbi A Wojtkiewicz.

W r z e n ie  w ś r ó d  b e z r o b o t n y c h  
n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .

D e m o n s tr a c je  i s t a r c ia  z  p o l ic ją  w  s z e r e g u  m ie js c o w o ś c i .

W piątek doszło w szeregu miejscowości 
nan G. Śląsku do zaburzeń i rozruchów. 
W Rozdzieniu - Szopienicach tłum bezro­
botnych, złożony z około 600 osób, zebrał 
się na wiecu. Policja rozpędziła zgromadzo­
nych bagnetami i kolbami karabinów. Kil­
kanaście osób odniosło lżejsze rany, a jed­
na — ciężkie.

W Rudzie, tłum złożony z 500 ludzi 
(przeważnie bezrobotnych) zebrał się 
na wiecu. Policja rozpędziła uczestni­
ków zebrania. W ówczas zebrali się o- 
ni ponownie pod kopalnią „W awel**, 
a gdy j tam policja usiłowała ich roz­

Z a t a r g  m ie d z y  S t o l ic a  A p o s t o ls k a  
a  W io c h a m i t r w a .

R z ą d  f a s z y s t o w s k i z d e c y d o w a ł s ię  o d p o w ie d z ie ć  n a  n o t y  W a ­
t y k a n u .

B e s t ia ls k i n a p a d  b a n d y  p a łk a r z y  
s a n a c y jn y c h  n a  d w u  p o s łó w .

Z b ir o w ie , k t ó r y m  p r z e w o d z i ł u r z ę d n ik , p o s łu g iw a l i s ię  a u t e m  
s e jm ik o w e m .

Angielska łódź podwodna
„Posejdon** wskutek zderzenia z okrętem handlowym zatonęła w pobli­
żu chińskiego wybrzeża. Część załogi została uratowana, pozostali wy­
płynęli po kilku godzinach przy pomocy specjalnych aparatów ratow ­

niczych, lecz później zmarli w szpitalu

pędzić doszło do obustronnych starć. 
Jeden policjant odniósł rany. Po sal­
wie karabinowej oddaaiej przez poli­
cję, tłum rozbiegł się w popłochu.

W Królewskiej Hucie doszło do  
wystąpień bezrobotnych i do starć z 
policją. Kilku ludzi odniosło rany.

W Kochłowicach odbył się wielki 
wiec bezrobotnych, w którym wzięło 
udział ponad 1.000 ludzi. Obrady były 
b. burzliwe. Dzięki zabiegom posłów  
sejmu śląskiego, obecnych na wiecu, 
nie doszło do poważniejszych eksce­
sów.

solinfego zdecydował się wreszcie na za­
branie głosu. W e wtorek 9 bm. rano am ­
basador włoski przy Stolicy Apostolskiej, 
hr. de Vecchi, przybył do W atykanu, gdzie 
odbył długą rozmowę z kardynałem sekre­
tarzem stanu Pacellim, któremu wręczył 
odpowiedź swego rządu.

M imo to sytuacja i dziś jeszcze nie wy­
jaśniła się. Co się-tyczy treści tej odpowie­
dzi, to wśród dziennikarzy zagranicznych  
w Rzymie krążą różne pogłoski. Prasa 
rzymska ograniczyła się do lakonicznej 
wzmianki, że ambasador włoski odbył dłu­
gą rozmowę z Papieżem i kardynałem se­
kretarzem stanu.

M imo niewątpliwych chęci, by tego ro­
dzaju wydarzenia ustąpiły miejsca atmo­
sferze pojednania, naprężenie stosunków  
jest faktem niezaprzeczalnym.

3-ej po południu pomiędzy miejscowo­
ściami Gójskiem i Sierpcem przejeż­
dżający samochodem posłowie Stron­
nictwa Ludowego W rona i Pac zo­
stali napadnięci przez bojówkę sana­
cyjną.

Bojówka ta zatarasowała drogę 
sejmikowem autem ciężarowem, 
na którem przybyła.

Dowodził nią urzędnik powiato­
wy Łęski.

Pałkarze pod groźbą rewolwerów u- 
siłowali zmusić obydwu posłów do o­

puszczenia samochodu, którym ci je­
chali. Gdy posłowie nie usłuchali we­
zwań bojówkarzy, sanatorzy pobili ich  
ciężko kastetami i kijami.

Posłowi W ronie złamano prawą rę­
kę i poturbowano go dotkliwie; poseł 
Pac odniósł szereg ciężkich obrażeń 
na całem ciele. Zbiry zdemolowały  
doszczętnie samochód posłów.

Po dokonaniu zbrodni, Pałkarze sa­
nacyjni odjechali autem sejmikowem  
nieścigani

Pierwszej pomocy lekarskiej udzie*  
lił rannym posłom dr. M alewicz z 
Sierpca. Posła W ronę musiano bez­
zwłocznie odwieźć do szpitala i umie­
ścić go tam na kuracji.

Zawiadomiona o bestjalskim napa­
dzie policja obiecała że... będzie inter- 
wenjowała.

Takich stosunków dożyliśmy w 
wolnej Polsce, w 13 lat po odzyskaniu 
niepodległości.

K o r n a t o w o  i L is e w o
przystąpiły do Związku Poznańskiego Tow. 

Powst, i Wojaków,

Zarząd Okręgu Pomorskiego (z siedzibą 
w Tczewie) Związku Towarzystw Powstań­
ców i W ojaków w Poznaniu nadsyła nam  
zawiadomienie, że Towarzystwa Powstań- 
ców i W ojaków w Kornatowie 
i w Lisewie przystąpiły do Związku po* 
znańskiego i przyjęły statut poznański.

R a t o w a n ie „ P o s e jd o n a " .

Amerykański statek ratowniczy „Pi­
geon** przybył do W ei-Hai-W ei. Nurkom< 
znajdującym się na tym statku udało się 
założyć kabel dookoła kadłuba zatopionej 
łodzi podwodnej „Posejdona ', a w sobotę 
będą podjęte próby wydźwignięcia „Posej­
dona** na powierzchnię morza".

Nurkowie nie zdołali dostać się do wnę­
trza łodzi. Zbadali oni tylko częściowo tyl 
łodzi, który jest znacznie uszkodzony.

Z u c h w a łe  w ła m a n ie  d o  m ie ­
s z k a n ia  k s ię ż n e j .

Do mieszkania księżnej Jadwigi Ja­
błonowskiej we Lwowie włamali się 
trzej osobnicy, a spłoszeni w czasie ra­
bunku przez dozorcę, rzucili się do u- 
cieczki. Jeden z nich, Grzegorz Hawry- 
lewicz, wyskoczył z okna Ii-go piętra 
na bruk j doznał pęknięcia kości w  
nodze. Hawrylewicza aresztowano. Po­
zostali dwaj napastnicy zbiegli.

Z a p r z e c z e n ie .

Agencja pułkownikowska „Iskra** za­
przecza wiadomościom, podanym przez 
niektóre dzienniki, o zamierzonem jakoby  
przez czynniki rządowe wprowadzeniu o- 
graniczeń przy wywozie walut obcych oraz 
ograniczeniu wyjazdów zagranicznych.

A f e r a  k o k a in o w a  w  In o w r o c ła ­
w iu .

W Inowrocławiu aresztowały władze nie­
jakiego Edwarda Pokornego, który zatrud­
niony w różnych aptekach, okradł swych 
chlebodawców z kokainy, opjum i innych  
narkotyków, które ‘ następnie sprzedawał 
mieszkańcom Inowrocławia. W mieszkaniu 
aresztowanego znalazła policja znaczne i- 
lości narkotyków, wartości około 3000 zł.

P la g a  ż m i j .

W lasach pod Kartuzami pojawiła się 
wdelka ilość jadowitych żmij. Jednemu z 
robotników udało się w ciągu 1 dnia żabić 
11 żmij.

P o  w y je ź d z ie  n u n c ju s z a  
z  L i tw y .

W związku z przymusowem wydaleniem  
nucjusza papieskiego z Litwy zebrani na 
uroczystości kościelnej w miejscowości 
Datnava księża litewscy, wśród których  
znajdował się ks. arcybiskup Skwirecki u- 
chwalili wysłać do Ojca św. depeszę z wy­
razami ubolewania z powodu przymusowego  
wyjazdu nuncjusza apostolskiego z Kowni 
oraz zapewnienia o swem posłuszeństwie 
wobec Stolicy Apostolskiej.
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W  p a rk u M o n iu sz k i w P o z n a n iu  
z n a le z io n o n a ła w ce w ijQ ,c ę , s ię w  b ó -  
\a c h m ło d ą k o b ie tę . P rz y w o łan e p o ­
g o to w ie ra tu n k o w e u d z ie liło  je j p ie rw ­
sz e j p o m o c y , s tw ie rd za jąc z a tru c ie  
k w a se m  so ln y m . D e sp era tk ę p rz e w ie ­
z io n o  d o  le cz n icy  m iejsk ie j. —  Je st n ią  
2 3 -le tn d a A n ie la W . z G n ie z n a .

0 m o ty w a c h ro z p a c z liw e g o k ro k u  
n a jlep ie j św iad c z y z n a le z io n y p rz y d e -  
sp e ra tc e lis t n a s tę p u jąc e j treśc i:

„ S a m a p rz e c in a m  n ić m e g o ż y c ia . 
D la te g o z w a ć m n ie b ę d ą sa m o b ó jc zy ­
n ią . 0 ta k ! Ł a tw ie j to n a p isa ć , n iż  
u c zy n ić ! Je d n a k w y k o n a ć to m u szę . 
C ó ż ja b ie d n a is to ta m a m p o c z ą ć n a  
ty m  św ie c ie , g d z ie ż sz u k a ć ra tu n k u , 
k ie d y  w szę d z ie d rz w i d la m n ie z a m ­
k n ię te . Je ste m p o w a ż n ie c h o ra n a  
p łu c a . N ie m a m d o m u ro d z in n e g o ,  
n ie m a m p ie n ię d zy a je s te m  z z a w o ­
d u w y c h o w aw c zy n ią . C z y ż to n ie iro -  

n ja lo su ? B ie d n a m o ja m a tk a n ie  
sp o d z iew a s ię ta k ie g o n ie szc z ę śc ia , ż e  
z a k ilk a g o d z in d z ie c k o je j b ę d z ie tru ­
p e m . N ie ty , m a tk o , je s te ś w in n a , ż e  
sk rac am  so b ie to p o w o ln e a ta k b o le ­
sn e k o n a n ie , le cz ro z p a c z b e z g ran ic z ­
n a , ż e n ie w id zę ż a d n e j p rz e d so b ą  
p rz y sz ło śc i. 0 , m a tk o , g d y b y ś w ie ­
d z ia ła , ja k c ię ż k o m i d o  u s t p rz y ło ży ć  
te n ja d tru jąc y , k tó ry z a c h w ilę b ę ­
d z ie m n ie ta k n ie m iło s ie rn ie p a lik A  
je d n a k ju ż s ię n ie c o fn ę p rz ed p o s ta ­
n o w ie n ie m . P rz ec ież z a k ilk a g o d z in  
b ę d z ie m i z u p e łn ie d o b rz e . N ie b ę d ę  
w ię ce j m y śla ła o d o z n an y c h n a k a ż ­
d y m  k ro k u z a w o d ac h . N ie b ę d ę s ię  
tra p iła o ju tro . 0  ro z p a cz y , ja k iż o -  
k ro p n y je s t lo s s ie ro ty , k tó ra n ie m a  
w ła sn y c h p ro g ó w ro d z in n y c h i m u si  
k o ń c z y ć n a u lic y . B o ż e ! w e ź w  o p ie ­
k ę w szy s tk ie s ie ro ty , a b y  p o d o b n y n ie  
sp o tk a ł ic h lo s , ja k i m n ie d z iś sp o ty ­

k a . —  N ie szc z ę ś liw a A m e la“ .

Zmiany w policji.
P o d  p o w y ż sz y m  n a g łó w k ie m  c z y ­

ta m y  w  n u m e rz e 1 3 2 g n ie ź n ie ń sk ie ­
g o  „ L e c h a “ z d n ia 1 1 b m . i w  „ K u rj. 
P o z n .“ z d . 1 2  b m .:

—  „ Ja k  s ię  d o w iad u je m y , c z te re c h  
fu n k c jo n arju sz ó w  p o lic ji z G n iez n a  
z o s ta ło  p rz e s ie d lo n y ch  d o  w o je w ó d z ­
tw a k ie le ck ie g o . S ą to  p o s te ru n k o ­
w i: N o w a k , K ry z a , Id z iak  i R o b a sz - 
k ie w ic z . N a ic h m iejsc e p rz y c h o d zi 
d o G n iez n a c z te re c h p o lic jan tó w z  
W ile ń sz c z y z n y . R ó w n ie ż n  a  
P o m o rz e  p rz e n ie s io n o te m i d n ia ­
m i 6 0  p o lic ja n tó w  z K resó w  w sch o d ­
n ic h .

Ja k  m ó w ią , p rz e n ie s ie n ie  c z te re c h  
p o lic jan tó w g n ie ź n ie ń sk ic h p o z a  
o b rę b b . z a b o ru  p ru sk ie g o  z a rz ą d z o ­
n e z o s ta ło  z p rz y c z y n n a tu ry p o li­
ty c z n e j. S p ra w a  d a tu je  s ię  o d  d n ia  6  
lis to p a d a  u b . ro k u , k ie d y  to  p o  w ie ­
c u  p rz e d w y b o rc z y m  S tro n n ic tw a  N a ­
ro d o w e g o m ło d z ież m a n ife s to w a ła  
n a rz e c z lis ty n a ro d o w ej. P rz e d k il­
k u ty g o d n ia m i w y m ie n io n y m  p o li­
c ja n to m  z a p ro p o n o w a n o , a b y  d o b ro ­
w o ln ie p o s ta ra li s ię o p rz e sie d le n ie ,  
p o n iew a ż rz e k o m o „ s ta ro s ta g ro d z ­
k i i w o je w o d a  n ie  m a ją  d o  n ic h  z a u -  
fa n ia“ . P o lic ja n c i te g o n ie u c z y n ili, 
o b e c n ie z a ś p rz e sie d le n ie ic h  z o s ta ło  
z a rzą d z o n e z g ó ry “ . —

O d  s ieb ie d o d a je m y , ż e lic z n i p o ­
lic ja n c i z P o m o rz a są p rz e n o sz e n i  
p rz e w a ż n ie n a k re sy w sc h o d n ie . Ż o ­
n y  i ro d z in y  m u szą  p o z o sta w ić *  tu ta j. 
P o d o b n o  ta sa m a „ re g u ła“ je s t s to ­
so w an a , je ś li c h o d z i o ro d z in y , i d o  
p o lic jan tó w , o p u sz c z a ją c y c h k re sy , 
a u d a jąc y c h s ię n a P o m o rze . R z a ­
d z ie j o n a je d n a k  m u si b y ć s to so w a ­
n a , g d y ż c i o s ta tn i są to  p rz e w a ż n ie  
lu d z ie m ło d z i i n ie ż o n a c i.

10-lecie floty łotewskiej.

W  p ią tek o d b y ły s ię w L ib a w ie  
g łó w n e u ro c z y sto śc i, z w iąz a n e  z o b c h o ­
d e m  1 0 -lec ia m a ry n ark i ło te w sk ie j P re  
z y d e n t re p u b lik i K v ie sis p rz y ją ł ra n o  
p a rad ę f lo t n a re d z ie p o rtu  lib a w sk ie -  
g o .

O g o d z . 1 1 ,3 0 o d b y ło s ię u ro c z y s te  
n a b o ż eń s tw o , p o k tó rem  n a s tą p iła p a ­
ra d a o d d z ia łó w  m a ry n a rz y i lib a w -  
sk ie g o g a rn izo n u .

O b ch ó d 1 0 -le c ia m a ry n ark i ło te w ­
sk ie j, w  z w ią z k u z k tó ry m  p o  ra z p ie rw  
szy o d c z a su w o jn y św ia to w e j n a stą ­
p iło sp o tk a n ie n ie m ie c k ie j i fra n c u ­
sk ie j m a ry n a rk i, k o ń c z y s ię w so b o tę  
w ie cz o re m  ra u te m  w  lib a w sk im K u r-  

h a u s ie o ra z u ro c z y stą ilu m in a c ja n o r-  
ta.

Ludzi Brześcia nie można traktować 
jak ludzi honorowych. > .

Oświadczenia red. Adama Niemojewskiego.
P . A d a m N  i  e  m  o  j e  w  s  k i, re d a k to r  

„ M y śli N ie p o d le g łe j" , ty g o d n ik a p o lity c z ­

n e g o , w y c h o d z ą ce g o  w  W a rsz a w ie , n a d e s ła ł 

re d a k c ji „ G a z e ty W a rsz a w sk ie j" p o n iż sz e  

o św ia d c z en ie :
—  „ W  z w ią z k u z k o m u n ik a tem  p p . Ja ­

n u sz a D rz e w iec k ie g o i Z d z is ła w a D z ia d u l-  

sk ie g o , o g ło sz o n y m  w n r. 1 5 3 „ G a z e ty P o l­

sk ie j" z d n ia  1 1 c z e rw c a  r . b ., m a m  z a sz c zy t  

o św ia d c z y ć , c o n a s tę p u je :

1 ) M o ty w y o d m ó w ie n ia p rz e z e m n ie  

sa ty s fa k c ji p o s ło w i A lfre d o w i B irk e n m a y e -  

ro w i z o s ta ły w  o w y m  k o m u n ik a c ie s tre sz ­

c z o n e , a n ie p rz y to c z o n e d o s ło w n ie , ja k  n a ­

k a z u ją z a sa d y p o s tęp o w a n ia h o n o ro w e g o . 

Z a stę p c o m  p a n a B irk e n m a y e ra o św iad c z y ­

łe m : „ Z p o w o d u s ta n o w isk a , z a ję te g o p rz e z  

p o s ła B irk e n m a y e ra w sp ra w ie B rz e śc ia i 

z n ę c a n ia s ię ta m  n a d b e z b ro n n y m i p o s ła ­

m i, ja k ró w n ie ż z p o w o d u m e to d , s to s  jw a -  

n y c h p rz e z p o s ła B irk e n m ay e ra w S e jm ie  
w z g lę d e m k o le g ó w p o s łó w , p a n B irse n -

„0 zgodna prace wszystkich 
dla dobra Rzplitej1*.

Z n a jd u jem y w  n r. 6 7 „ G ło su W ą ­
b rz e sk ie g o " a rty k u ł p o d ta k im n a p i­
se m . S z k o d a ty lk o , ż e tre ść i to n te g o  
a rty k u łu s to ją w ra ż ą ce j sp rze c z n o śc i  

z n a p ise m .
Z a cz e p k i i z a rz u ty , z a w a rte w  ty m  

a rty k u le , a n i n a s n ie z ię b ią , a n i n ie  
g rz e ją . P ism a , k tó re z m ien ia sw ó j 
k ie ru n e k i sw o je p rz e k o n a n ia w e d le
in te re su , p o w a ż n ie b ra ć n ie m o ż n a .  
N a sz e g o k o re sp o n d e n ta „ P o m o rz an i ­
n a " p rz e c iw  z a c z e p k o m „ G ło su W ą ­
b rz e sk ie g o " w o b ro n ę b ra ć n ie p o trz e ­
b u je m y , b o a n i so b ie te g o n ie ż y c z y , 
a n i so b ie z a cz e p ek d o se rca n ie b ie rz e , 
a n i p o d o p ie k u ń c ze sk rz y d ła p ro k u ­
ra to ró w  i są d ó w  u c ie k a ć s ię n ie c h c e , 
le cz z p o lito w a n ie m  s ię śm ie je z e z ja ­

d liw y ch  a tak ó w .
W p raw d z ie z az n ac za liśm y to ju ż  

d a w n ie j, ż e z sa n a to ra m i w  ro z p ra w y  
w d a w a ć s ię n ie w a rto , b o sa n a c ja sa ­
m a n ie w ie , w  c o w ie rz y , a p o w o łu je  
s ię ty lk o  n a p ro g ra m  p . m a rsz a łk a P ., 

.k tó reg o n ie z n a , a n i w ła sn y c h  p rz ek o ­
n a ń  n ie m a , b o  m u si m ó w ić i c z y n ić  
„ n a ro z k a z" . M u sim y je d n a k , n ie z e  
w z g lę d u n a G ło s W ą b rz . j a u to ra a r ­
ty k u łu , le cz je d y n ie  z e w z g lęd u  n a d o ­
b ro p u b lic zn e , p o d a ć k ilk a sp ro sto w a ń  
a b y w e d le m o ż n o śc i z a p o b iec d o ść  
p rz e jrzy s ty m , p o d s tę p n y m  c e lo m  a rty ­

k u łu .
Je st to z ło śliw em  tw ie rd z e n iem , ja ­

k o b y śm y z w alc za li w szy s tk ic h p rz y b y ­
sz ó w . W ie lo k ro tn ie z a z n a c z a liśm y , ż e  
z w a lc za m y  ty lk o  ty c h  p rz y b y sz ó w  - sa -  
n a to ró w , k tó rz y tu b y lc z ą lu d n o ść p o ­
m o rsk ą z n iew a ż a ją , k tó rz y P o m o rz an  
w sz ęd z ie o d su w a ją , a d o m a g a ją s ię , 
a b y P o m o rz a n ie im  p o k o rn ie s ię p o d ­
d a w a li, im  s łu ż y li — i b e z w z g lę d n e  
p ie rw sz e ń s tw o im p rz y zn a w ali, ż e  
z w alc za m y ty c h , k tó rz y m ie n ią s ię je ­
d y n ie p o w o łan y m i p rz e w o d n ik am i, o -  
b ro ń c a m i i z b a w c a m i P o m o rz a , a u s i­
łu ją ro z b ija ć w sz y s tk ie n a sz e z a słu ż o ­
n e o rg a n iz a c je , a b y m o g li n ie p o d z ie l ­
n ie n a P o m o rz u p a n o w a ć , ż e z w a lcz a ­
m y ta k ic h , k tó rz y d o n a s w n o sz ą z a ­
p a try w a n ia i z asa d y W sch o d u itp . —  
N a to m ias t n ig d y n ie z w a lc z a liśm y , ra ­
c z e j w y ra ż a liśm y n a sz e u z n a n ie ty m  
p rz y b y sz o m , k tó rz y k ie ru ją s ię sz la -  
c h e tn em i p o b u d k a m i i łą c zą s ię c h ę t­
n ie z P o m o rz a n am i d o w sp ó ln e j p ra cy  
d la d o b ra  P o m o rza  i P o lsk i.

N ig d y n ie tw ierd z iliśm y , ja k o b y  
w sz y sc y P o m o rza n ie b y li b e z b łę d u i  
sk a zy , —  o w sz em  w ie lo k ro tn ie n a to  z  
u b o le w an ie m  w sk az y w a liśm y , ż e z a ra ­
z a p o w o jen n a , i z a ra za w n ie s io n a z e  
W sch o d u d o tk n ę ła n ie s te ty d o ść lic z ­
n y c h P o m o rz a n , iż p o sz li z a z g u b n em i 
p rz y k ła d am i, ż e p o sz li w  s łu żb ę b łę d ­
n y c h i sz k o d liw y ch h a se ł i p o g lą d ó w .

G ło s W ą b rz esk i n ie p o trze b u je s ię  
tru d z ić w y sz u k iw a n ie m  lu d z i n ie g o d ­
n y c h w  o b o z ie n a sz y m , b o d o s ta te cz ­
n ie z a z n a c z a liśm y , ż e te ż d o  n a sze g o  o -  
b o z u  w k rad li s ię tu  i o w d z ie  lu d z ie n ie  
g o d n i. Ł a tw ie jsz e i o b fitsze ż n iw o  
z b ie rz e b e z tru d u G ło s W ą b rz . w  ty m  
o b o z ie , k tó re m u s łu ży , —  a n a w et n ie  
p o trze b u je c h o d z ić d a le k o , b o  n a w ą ­
b rz esk im  te ren ie z n a jd z ie ta k ich  san a -  
to ró w , k tó ry ch w n ie d a le k ie j p rz e ­
sz ło śc i z w a lc z a ł i p u b lic zn ie  p ię tn o w a ł 
ja k o  sz k o d n ik ó w , a  k tó ry c h d z iś z a li­
c z a d o sw y c h p rz y ja c ió ł i p o p le c z ­
n ik ó w .

N a w e t „ ru g i p o m o rsk ie " , n a k tó re  
ju ż n ie raz sa rk a ją sa n a to rz y p o m o r­
scy , G ło s W ą b rz . u n ie w in n ia i ja k o  
s łu sz n e w y tłu m ac z y ć u s iłu je . P e w n ie -  
b y  „ G ło s W ą b rz ." n a  in n ą n u tę z a śp ie ­
w a ł, g d y b y g o p o s taw io n o p rz e d a lte r­
n a ty w ę : a lb o p rz e n ie sie sz sw o je w y ­
d a w n ic tw o i d ru k arn ię d o B a ra n o w ic z  
—  i z a trz y m a sz d ru k i u rz ęd o w e , —  a l-  

m a y e r n ie o trz y m a o d e m n ie sa ty sfa k c ji 

h o n o ro w e j 1 1 .

2 ) P o n a p a d z ie n a p o s ła R y b arsk ie g o  

p rz e z p p . A lfre d a B irk e n m a y e ra , Id z i­

k o w sk ie g o i D o b rz a ń sk ie g o z a m ie śc iłe m  w  

n r 1 0 1 6 „ M y śli N ie p o d le g łe j" z d n ia 5 -g o  

k w ie tn ia 1 9 3 0 ro k u a rty k u ł p . t. „ G ra n d a  

h o n o ro w a " , w  k tó ry m  p rz y ró w n y w a łem  te n  

c z y n d o ro z p ra w , p rz y ję ty c h n a P o w iślu . 

N a a rty k u ł te n , p rz e d ru k o w a n y p rz e z lic z ­

n e d z ie n n ik i s to łe c z n e i p ro w in c jo n a ln e , 

p o se ł B jrk e n m a y e r n ie re a g o w a ł.

3 ) Z n ę c an ie s ię n a d  b e z b ro n n y m i w ię ź ­

n ia m i n ie m ieśc i s ię w g ra n ic a c h „ ró ż n  e  

p rz e k o n a ń p o lity c z n y c h " i je s t z a g a d n ie ­

n ie m  e ty k i e le m e n ta rn e j. Ż a d e n te ro r m o -  

ra 1n y a n i f iz y c z n y n ie sk ło n i m n ie d o p e r-  

tra k ta c y j h o n o ro w y c h  z lu d ź m i, k tó rz y b e z ­

p o śre d n io lu b p o śre d n io p rz y c z y n ili s ię d o  

z d z ic z e n ia o b y c z a jó w w P o lsc e .

(— ) A d a m  N ie m o je w sk i" . —

b o o d e b ra n e c i b ę d ą d ru k i, je że li tu  
p o z o sta n ie sz .

G ło s W ą b rz . w e w sp o m n . a rty k u le  
tw ierd z i, ja k o b y śm y  w o ln o ść i z je d n o ­
c z en ie P o m o rza p rz y p isy w a li ty lk o P o ­
m o rz a n o m . N ie m y je s teśm y ta k  g łu ­
p ic h i c ia sn y c h z a p a try w a ń , le cz w łaś ­
n ie san a c ja , k tó re j G ło s W ą b rz . o d  w y ­
b o ró w  1 9 2 8 r . s ię w y słu g u je , p rz y p isu je
c a łą z a słu g ę o sw o b o d z en ia P o lsk i i P o ­
m o rza je d n e m u ty lk o c z ło w iek o w i i 
i je g o  p rz y b o c zn e j g w a rd ji — I i IV  
b ry g ad z ie . M y z aś w raz z c a ły m  o b o ­
z e m  n a ro d o w y m  p rz y p isu je m y w sk rz e ­
sz e n ie i z je d n o c ze n ie P o lsk i n a jp rzó d  
O p a trzn o śc i B o sk ie j, a p o te m  n ie z licz o ­
n y m  o fia ro m  m ie n ia , z d ro w ia  i ż y c ia  
c a łe g o n a ro d u p o lsk ie g o . D o b rz e , ż e  
a u to r - sa n a to r c h o ć p ó źn o , d o c h o d z i  
w re szc ie d o n a sz eg o z a p a try w a n ia . S a ­
n a c ja le k c e w aż y  z a s łu g i p rze m ilc za lu b  
o b n iż a ty c h w y b itn y c h P o la k ó w , k tó ­
ry m  n a w e t n a jza c ię ts i w ro g o w ie z a słu ­
g i d la P o lsk i p rz y zn a w ać m u sz ą , —  
a b y n ie z a ćm ić sw e g o b o ż y sz cz a  i b o ż ­
k ó w  sa n a c y jn e g o  m a rn e g o  O ly m p u .

W y sła w ia d z iś G ło s W ą b rz . „ n o w e  
b o ż k i" , s ław i sa n a c ję , b o ć z a rz ąd ó w  
sa n a c y jn y c h  su c ie j sy p ią m u  d o w o rk a  
z ło tó w k i, —  a le z a p o m in a o ty c h , k tó ­
rz y  g o  z n ę d z y w y d ź w ig n ę li i n a n o g i 
p o s taw ili. A  te raz , g d y ju ż n a w e t z a ­
p a le n i sa n a to rz y m o c n o z to n u sp u ­
sz c za ją i u sz y w tu la ją , G ło s W ą b rz . 
p rz e z o rn ie z a c z y n a p rze m a lo w y w a ć  
sw o ją sa n ac y jn ą f irm ę i s ię re ase k u ­
ro w ać d o d a ją c : „ b e z p a rty jn e p o lsk o -  
k a to lic k ie p ism o lu d o w e " . P rz em a lo ­
w a n ie f irm y i d o d a tk i n ie o tu m an ią  
n ik o g o , b o w sz y scy d o b rz e so b ie sp a ­
m ię ta ją , ż e G ło s W ą b rz . z m ie n ia ł sw ó j 
k ie ru n e k w e d le w ła sn e g o in te re su , ż e  
w  1 9 2 8 r . z d ra d z ił „ P ia sta " , ż e z ap rz e ­
d a ł s ię san a c ji, i z w a lc z a ł —  z a cię c ie  
i z a ja d le n ie ty lk o S tro n . N a ró d ., le c z  
te ż P ia sta , N P R  - p ra w ic ę , a p o p iera ł 
w y łą c z n ie ty lk o  sa n a c ję .

M y n ig d y n ie tw ie rd z iliśm y , ja k o ­
b y śm y  sa m i o sw o b o d z ili P o lsk ę i P o ­
m o rz e . A le tw ie rd z iliśm y i tw ierd z i­
m y , ż e p o lsk o ść P o m o rz a w ła sn e m i s i­
ła m i u trz y m a liśm y , ż e d o z jed n o c ze ­
n ia P o m o rz a z P o lsk ą w  p ie rw sz e j li-  
n ji sa m iśm y s ię p rz y c z y n ili, a  ż e d o ­
z n a liśm y  p o p a rc ia je d y n ie p rz e z K o m i­
te t N a ró d , z D m o w sk im  n a  c z e le , a  n ie  
p rz e z w y sław ia n y ch b o ż k ó w sa n ac y j­
n y c h . T w ie rd z iliśm y i tw ie rd z im y , ż e  
c i w sz y sc y , k tó rz y  n a P o m o rz e p rz y ­
sz li p o  d o b rz e p ła tn e p o sad y  i z y sk i, a  
d z iś c h c ą tu  re j w o d z ić i z b a w c a m i 
P o m o rz a s ię m ie n ią , d o 1 9 2 0 o  P o m o ­
rz e s ię n ie tro sz c z y li, —  a  c z ę sto k ro ć  
o p o lsk ie m  P o m o rz u  a n i n ic n ie w ie ­
d z ie li.

O  u w ie lb ia n y m  S trz e lc u ro z p ra w iać  
n ie b ę d z iem y , b o ć tłu m a c z y liśm y ju ż  
d o s ta te c z n ie , c z e m  je s t i c z em  m a b y ć  
S trze lec , —  a z d ra d za to  z resz tą ta k ż e  
p ra sa sa n ac y jn a . Ż e p rz y g o to w a n ie  
w o jsk o w a n p  S to w . M ł. P . d a w a ło b . 
d o b re re zu lta ty , u z n a w a n e p rz e z c z y n ­
n ik i w o jsk o w e , o te m  m o ż e G ło s W ą ­
b rz e sk i p o u c z y ć s ię c h o ć w  G e n . S e k re-  
ta r ja .c ie K . Z w ią zk u M ło d . P ., g d z ie  
m o ż e te ż d o w ie s ię , ż e re zu lta ty , o s iąg ­
n ię te p rz e z h u fc e p . w . i w . f . S to w . 
M h P . b y ły le p sz e , a n iże li ró ż n y c h o r-  
g a n iz a c y j sa n ac y jn y c h . Ż e „ S trz e le c "  
m a b y ć p rz e d e w szy s tk ie m  o rg a n iz a c ją  
o b ro n n ą d la sa n a c ji, o te m G ło s W ą ­
b rz e sk i le p ie j w ie , n iż m y , —  b o  p rz e ­
c ież sw o im sa m o c h o d e m c ię ż a ro w y m  
w y w o ził b o jó w k i s trz e lec k ie p rz e c iw  
w iec o m  n a ro d o w y m . O c h w a leb n y c h  
c z y n a ch sa n a c y jn o -strz e le c k ich św ia d ­
c z y ć m o g ą Z ie le ń , T o ru ń  i d u ż o  in n y c h  
m ie jsc o w o śc i p o m o rsk ic h . Ja k i d u c h  
p a n u je w  S trz e lc u , św iad c z y p o d ła n a ­
g a n k a s trz e le c k a p rz e c iw b isk u p o w i  

k ie lec k iem u , św iad c z ą u c h w ały  Z ja z d u  
S to w . M ł. P . w  W iln ie ; o p o d s tę p n y ch  
m e to d a c h s trz e le c k ic h d u ż o m o g ą po­
w ie d z ie ć T o w . P o w st i Woj. i Stow. 
M ł. P . n a  P o m o rzu .

N a n a u c zy c ie la  m o ra ln o śc i n ie c h ż e  
a u to r a rty k u łu i G ło s W ą b rz . s ię n ie  
n a rz u c a ją , —  b o d a n y c h  k u te m u n ie  
m a ją c i, k tó rz y o d z n a cz a ją s ię z a ś le - 
p io n e m  z a c ie trz e w ie n ie m  i z ło śliw ą z ja  

d liw o śc ią .
D o n io s ło ść „ z g o d n e j w sp ó łp ra c y " m y  

le p ie j d o c e n ia m y n iż G ło s W ą b rz ., bo 

p ra sa n a ro d o w a i c a ły o b ó z n a ro d o ­
w y w ie lo k ro tn ie u p o m in a li sa n ac ję , 
a b y n ie ro z b ija ła sp o łec z eń s tw a sw o je - 
m i p o d s tę p n e m i m e to d am i, g d y ż w  c a ­
łe j P o lsc e , z w ł. n a P o m o rz u p o trz eb a  
sk u p ie n ia w szy s tk ich s ił p o lsk ic h . A  
ja k ą ż to o d p o w ie d ź d a w a ła sa n ac ja?  
„ Z e n d e k am i n ig d y w sp ó łp ra c o w a ć n ie  
b ę d z ie m y , e n d e c ję u b ić trze b a " . Ja k  
sa n a c ja „ z g o d n ą w sp ó łp ra c ę " p o jm u je ,  
w ie d z ą w szy s tk ie in n e s tro n n ic tw a , 
w ie d z ą w sz y s tk ie o rg a n iz a c je p o m o r ­
sk ie . „ Z g o d n ą w sp ó łp ra c ę " sa n ac ja  
ta k ro z u m ie : w sz y sc y m u sz ą w y rz e c  
s ię sa m o d z ie ln o śc i i w ła sn e j m y śli, —  
a b e zw z g lęd n ie p o d d a ć s ię p o d k o m e n ­
d ę sa n a c ji, n ie p y ta ją c s ię n a w e t, d o ­

k ą d  o n a  z m ierz a?
Je ż e li c h o d z i o „ z g o d n ą w sp ó łp ra c ę  

w szy s tk ic h " , to  w p ie rw trz e b a s tw o ­
rz y ć m o ż liw o ść ta k ie j w sp ó łp rac y n a  
g o d z iw y c h w a ru n k a c h , trz e b a b y stwo­
rz y ć p la tfo rm ę, n a k tó re jb y w sz y sc y  
z g o d n ie o b o k s ieb ie s tan ą ć m o g li. S a ­
n a c ja sa m a w k y lu cz a ta k ą m o ż liw o ść , 
je ż e li o b ó z n a ro d o w y h a n ieb n ie  lż y , je ­
ż e li z a słu ż o n y c h p a tr jo tó w z d ra jc am i,  
ta rg o w icz a n a m i, a n ty p a ń stw o w c am i na 

ż y w a , je że li z a c ie k le z w a lc z a i o sz c ze r­
s tw a m i o b rz u ca w szy s tk ie s tro n n ic ­
tw a , n a s tan o w isk u n a ro d o w e m s to ­
ją ce . Je że li sa n ac ja c h c e b y ć d y k ta -  
to rk ą i n a rzu c a ć w sz y stk im  sw o je p o ­
g lą d y , —  w y k lu c za te m  sa m em m o ż ­
n o ść w sp ó łp ra cy . —  A  n a  sa n a cy jn e  p o  
g lą d y i p o ję c ia o p a ń stw ie n a ro d o w o -  
śc io w e m , o ty p ie n o w e g o P o la k a —  
p a ń stw o w c a , ż a d e n P o la k , n a ro d o w o  
m y ślą c y , d o ja k ie jk o lw ie k p a rtji n a le ­
ż y , g o d z ić s ię n ie m o ż e .

W a ru n k i „ z g o d n e j w sp ó łp ra cy " , wa 

ru n k i g o d z iw e i u m o ż liw ia ją c e „ z g o d ­
n ą w sp ó łp rac ę " p ra sa n a ro d o w a w ie lo ­
k ro tn ie ju ż p o d a w a 'a , le cz u sa n ac ji  
n ie z n a la z ła a n i z ro zu m ien ia , a n i d o ­

b re j w o li.
N ie s te ty p rz ek o n y w a liśm y s ię w ie ­

lo k ro tn ie , ż e sa n ac ja w o ła o b łu d n ie —  
o  „ zg o d n ą w sp ó łp ra c ę " , g d y o  je j w ła s ­
n y  id z ie in te re s , g d y c h c e z a sz ac h o w a ć  
p ię k n y m  fra z e sem  in n e s tro n n ic tw a .

W ie m y , ż e w o b o z ie sa n a cy jn y m  
c o ś m o c n o s ię p su je , —  w ie m y , ż e ju ż  
n a w e t p ism a sa n a c y jn e p o d n o sz ą g ło s  
p rze stro g i, w ie m y te ż , ż e lic zn i sa n a ­
to rz y sz e m ra ją , ż e sz u m n e p rz y rz e c z e ­
n ia  sa n a cy jn e ic h z a w io d ły , ż e o b ó z sa ­
n a c y jn y n ic d o d a tn ie g o n ie z d z ia ła ł, a  
p o g rą ż y ł c a ły k ra j w  n ę d z ę . W ie m y , 
ż e sa n ac ji p o d n o g a m i s ię p a li, —  w ię c  
c h e s ię z a b e z p ie c z ać , a b y ja k o ś u trz y ­
m a ć s ię p rz y s te rze i ż ło b ie . —  W o b e c  
te g o z ro z u m ia łe m  s ię s ta je —  g o rliw e  

p ro p a g o w a n ie S trz e lc a  —  a  n a w o ły w a ć  
n ie d o „ w sp ó łp ra cy w sz y stk ic h " . A le - 
śc ie p rz ec ie p o k rw aw y m p rz e w ro c ie  
m a jo w y m  i w  c ią g u p ię c io lec ia w a ­
sz y ch  rz ąd ó w  —  p ra w ili, ż e n a ró d je s t  
g łu p i, ż e sa n a c ja z p . m a rsz . P iłsu d ­
sk im  w szy s tk o z ro b i sa m a , ż e p . m a r-  
sz ae k P . m y śli i d z ia ła z a w sz y s tk ic h  
ż e p ło n n e są w sz e lk ie o b a w y p rz e d  
k ry z y se m , b o  rz ąd z p . m a rsz . P . trz y ­
m a p a lce n a p u ls ie ż y c ia g o sp o d a rc z e­
g o  i p o s iad a ś ro d k i in te rw e n c y jn e , że 

Polska może sobie pozwolić na budżet 

trzymiljardowy, że głupstwem są o- 

szczędności, że zadłużenie się zagra­
niczne jest objawem „radosnej twór­
czości" i t. p. I je sz c ze te raz , g d y c a łe  
. y c ie g o sp o d a rc z e s ię z a ła m u je , g d y  
ju ż są z n a c z n e d e fic y ty b u d ż e to w e , —  
je sz c z e śm ią p isać p ism a sa n a cy jn e , a  
p ra w ić c z o ło w i sa n a to rz y , ż e P o lsk a  
z d o ła ła s ię o d e rw a ć o d k o n ju n k tu ry 1  
k ry z y su św ia to w e g o .

T e ra z —  g d y n ę d z a w z ra sta , —  g d y  
p o d n o g a m i s ię p a li, te ra z sa n a c ja w o ­
ła o „ w sp ó łp rac ę w szy s tk ic h " . Z a -  
p ó ź n o san a c jo ! S trac iłaś c a ły k re d y t 
m o ra ln y , a n i „ sw o i" ju ż c i n ie u fa ją ,  
b o ś z a w io d ła w sz y s tk ie ic h  n a d z ie je , —  
b o ś n ie d z ia ła ła d la „ d o b ra R z p lite j" , 
le cz n a sz k o d ę n a ro d u  i p a ń s tw a .

N ie w ierz y m y w  d o b rą w o lę i z d o l­
n o śc i sa n ac ji, b o  sa n a c ja z k re te se m  
p rz ep a d ła w  e g z a m in ie . N ie n a d ra b ia j  
m in ą , —  n ie sz a fu j o b łu d n e m i fra z e ­
sa m i, n ie w o ła j —  o „ w sp ó łp ra c ę " c zy -*  
li o  p o m o c d la s ie b ie .

U stą p ro z b ija c k a i z b a n k ru to w an a  
sa n a c jo ! G d y c ie b ie n ie b ę d z ie , z n a j­
d z ie s ię m o ż n o ść „ w sp ó łp ra c y w szy s t  
k ic h  P o la k ó w  d la d o b ra  R z e c zy p o sp o li­
te j" .

A  w y , k rz y k a c ze sa n a cy jn i, k tó rzy ­
śc ie p rz y sz li n a P o m o rz e d la k a rje ry  
i z y sk u , p a k u jc ie m a n a tk i j w ę ze łk i, z 

k tó re m i n a P o m o rze p rz y sz liśc ie , b o  
sk o ń c z y s ię d la w a s „ ra j p o m o rsk i 4^  
gdy sa n a c ja  —  uiechwalebuie umraei
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Piękna pogoda. Po szeregu  
deszczow ych dni w ubiegłą niedzie­
lę nastąpiła piękna słoneczna pogó 
da, w yw abiając licznych m ieszkań ­
ców na spacer bądź w odw iedziny  
io m iłych harcerzy.

$ Zabawa Straży Pożarnej. W  
niedzielę dnia 21 bm . urządza tutej­
sza O chotnicza Straż Pożarna zaba­
w ę taneczną na sali p. K aczyńskiego, 
arzy m leczarni, w ieczorem  zaś zaba­
w ę taneczną na sali p. K aczńyskiego.  
O rganizatorzy przygotow ują szereg  
niespodzianek, toteż niew ątpim y, że  
tutejsze społeczeństw o poprze po ­
w yższą im prezę, dając dow ód popar­
ta tym , którzy w obronie naszego  
m ienia nieraz narażają się na nie­
bezpieczeństw a.

O  Zlot harcerski. W dniu 14 bm . 
odbył się długo zapow iadany zlot 
hufca w ąbrzeskiego z okazji jego  
10-lecia istnienia. Zlot rozpoczął się  
ranną pobudką. N a zlot przybyło  
kilka drużyn zam iejscow ych jak  
G rudziądza, C hełm na, C hełm ży itd . 
Szczególnie im ponująco w ypadł po ­
chód  i defilada harcerzy po  m szy  św . 
Piękna pogoda spraw iła, że zlot u- 
dał się w całej pełni. Szczegółow e 
spraw ozdanie oraz om ów ienie zlotu  
ze w zględów technicznych odkłada­
my do następnego num eru.

0  Pokaz gazowy. N a zakończenie 
Tygodnia lotniczego urządzono w  
niedzielę po nabożeństw ie pokaz ga­
zow y. A uto ciężarow e z obsługą ka ­
rabinu  m aszynow ego  jeździło  po uli­
cach i rynku, dem onstrując pokaz  
gazow y, propagując jednocześnie  
w stępow anie w  szeregi L. O . P. P. dla  
zabezpieczenia i ochrony naszych  
granic kresow ych.

> (•) Walne zebranie Tow. Nieru- 
ehomości odbędzie się w e czw artek  
dnia 25 czerw ca o godz. 8-ej w ieczo­
rem  w  hotelu Pod białym  orłem . Ze  
w zględu na w ażność spraw przyby­
cie w szystkich członków konieczne. 

Zarząd.

Polecamy naszym C zytelnikom  
firm y ogłaszające się w naszem  
piśm ie. Przy zakupach prosim y je  
uw zględnić w  pierw szym  rzędzie.

0  Psycho-graf. podaje do w iado ­
m ości licznym interesantom  iż za­
m ieszkuje nadal w hotelu „D w ór 
W ąbrzeski11 pokój nr. 5. Ze w zględu  
na krótki jeszcze czas bytności w  
W ąbrzeźnie, niechaj każdy kto chce  
skorzystać śpieszy do hotelu D w ór 
W ąbrzeski. Jeszcze nie za późno!

0  Jarmark. Jarm ark kram ny o- 
raz na bydło i konie odbędzie się w  
środę dnia 17 bm .

0  Wycieczka. W dniu w czoraj­
szym przybyła do naszego m iasta  
w ycieczka cyklistów Sokoła toruń ­
skiego. M iłym i gośćm i zajęło się tu ­
tejsze gniazdo sokole.

0  Zebranie Sokola. W  piątek dn. 
19 bm . odbędzie się m iesięczne ze­
branie „Sokoła 11 na sali drh. K aczyń ­
skiego. Ze w zględu na w ażność 
spraw  oraz  bliski term in  zlotu udział 
w szystkich członków konieczny.

„C zołem ! 11 Prezes.

0 Kino Słońce w yśw ietla dziś w  
poniedziałek oraz w torek rekordo ­
w y podw ójny program po cenach  
zniżonych. A by dać m ożność szero­
kim w arstw om  społeczeństw a zoba­
czyć najw iększy film  św iata „N a za­
chodzie bez zm ian 11 dyrekcja kina za  
porozum ieniem  z W arszaw ą m a m oż  
ność go  w yśw ietlić jeszcze raz i to  po  
cenach zniżonych. Jako drugi pro ­
gram  idzie „O na nie chce dzieci 11 z  
H arry Liedtkiem . N astępny program  
„R om ans nad  R io G rande 11 oraz „N a­
si zagranicą 11.

Nadział się na kołek.
W pow iecie sam eńskim w ydarzył się 

w tych dniach tragiczny w ypadek którego  
ofiarą padł 9-letni Jan W ieczorek. W dra­
pał się on w ogrodzie na w ysoką gruszę  
i z pow odu złam ania się gałęzi spadł tak  
nieszczęśliw ie iż nabił się na tkw iący w  
ziem i pod drzew em ostry kół. Śm ierć  
R ąpiła natychm iast.

Znów katastrofa górnicza.
W  okolicy N eurode w  N iem czech, gdzie przed  rokiem  zdarzyła  się strasz­
na katastrofa górnicza, obecnie nastąpiła znów eksplozja w kopalni R u ­

ben; siedm iu górników poniosło śm ierć.

Komunista - urzędnik Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego.
Dalsze sensacyjne aresztowania w Warszawie.

O kazuje się, że m acki kom unizm u  
dotarły nie tylko do Sądu N ajw yż­
szego, ale i do N ajw yższego Trybu­
nału A dm inistracyjnego.

K rążące od kilku tygodni po  
W arszaw ie pogłoski o aresztow a­
niach w śród urzędników N ajw yższe­
go Trybunału A dm inistracyjnego, 
znalazły potw ierdzenie w doniesie­
niach sanacyjnej „G azety Polskiej11 . 
(W cześniejsze poinform ow anie opinji 
o tym  fakcie, ze w zględu na zakazy  
w ładz policyjnych, było niem ożliw e).

A resztow ano urzędnika rachuby  
N ajw yższego Trybunału A dm ini-

Trzy trupy w studni.
Chcąc wydobyć zatopione wiadro, trzy osoby znalazły śmierć.

W e czw artek łódzkie w ładze bezpieczeń ­
stw a otrzym ały zaw iadom ienie o strasz­
nym w ypadku, jaki m iał m iejsce w e w si 
Jelnia, pow iatu łaskiego.

M ieszkaniec tej w si, gospodarz Józef 
Tom czyk, w obec utopienia w iadra w  głębo­
kiej studni, polecił sw em u synow i 11-let- 
niem u Jankow i, w ydobycie w iadra i opu ­
ścił go na łańcuchu w głąb cem brow iny.

G dy chłopiec był już w połow ie odległo­
ści m iędzy pow ierzchnią w ody a otw orem  
studni — stracił przytom ność i w padl do  
w ody. O jciec, chcąc pośpieszyć dziecku z 
pom ocą, um ocow aw szy łańcuch opuścił się  
co prędzej w głąd studni, lecz dotarłszy

Rozruchy w Niemczech nie ustają.
Zajścia uliczne w N iem czech z ko ­

m unistam i nie ustają i w dalszym  cią­
gu pozostaw iają po sobie krw aw e ofia­
ry. Prasa niem iecka donosi, że w e  
czw artek w ieczorem przyszło do o- 
strych starć w m iejscow ościach K assel, 
H am burg, B erlin i W uppertal.

W  K assel starcia uliezne poza licz­
nym i rannym i pozostaw iły dw u zabi­
tych. Jeden z zabitych w rozruchach  
nie brał żadnego udziału a został ugo ­
dzony kulą w m ieszkaniu, dokąd strzał

Historia z pieskiem.
Mały przykład rozkwitu metod biurokra* 

tycznych.

Jedną z plag, trapiących nasz organizm  
państw ow y w okresie panoszenia się „bry­
gad" sanacyjnych jest w spaniały rozkw it 
m etod biurokratycznych. O d czasu do cza­
su w ypływ ają na pow ierzchnią nurtu ży­
ciow ego kąski, od których w łosy dębem  
stają na głow ie, albo na które patrząc —  
pęknąć m ożna ze śm iechu. Przykład, poda­
ny ostatnio przez „G łos Lubelski“ :

— „U rząd w ojew ódzki, Lublin, dnia 3  
kw ietnia 1931 r. Lubelski W ydział rolnic­
tw a i w eterynarji. I. 2088 I P. W . przed ­
m iot: W ścieklizna.

D o Pana starosty pow iatow ego w Lu ­
blinie.

D nia 18 m arca 1981 r. podczas obław y  
został schw ytany przez opraw cę m iej­
skiego pies, u którego urzędow o w dniu  
23 m arca 1931 r. stw ierdzono w ściekliz­
nę. Poniew aż pies ten był niew iadom ego  
pochodzenia, przeto proszę pana starostę  
o zarządzenie przeprow adzenia docho ­
dzeń przez urzędy gm inne w celu usta­
lenia m iejsca pochodzenia tego  
psa, którego rysopis podaję: m ały pies, 
sam iec, m aści czarno-białej, nogi, uod- 

stracyjnego, W acław a M akow skiego, 
w którego m ieszkaniu przeprow a ­
dzono skrupulatną rew izję.

Poza tem , w zw iązku z tą sam ą  
aferą kom unistyczną, aresztow ano  
nauczyciela szkoły pow szechnej, Sta­
nisław a Szulca, dw ie studentki U ni­
w ersytetu W arszaw skiego: Stanisła­
w ę M aj  dusz i Esterę W agm an oraz  
Idela A gelm ana, bez zajęcia.

W szyscy aresztow ani zostali prze­
kazani do dyspozycji sędziego K w iat­
kow skiego, który prow adzi w tej 
spraw ie śledztw o. . -

do połow y jej głębokości rów nież stracił 
przytom ność i runął na dno.

Zaalarm ow any krzykam i rodziny nie­
szczęśliw ych sąsiad Tom czyka, Szw edziń- 
ski A dam , opuścił się do studni, aby rato ­
w ać tonących. Ten rów nież stracił przy ­
tom ność i w padł do w ody.

Zaalarm ow ano strai pożarną z Zapolic. 
Po dłuższych w ysiłkach udało się straża­
kom w ydobyć na pow ierzchnię zw łoki 
trzech topielców .

Jest rzcezą praw dopodobną, że om dle­
nie nastąpiło w skutek nagrom adzenia się 
w studni szkodliw ych gazów .

został oddany przez jednego z niezna­
nych dem onstrantów .

W  B erlinie policja użyła broni pal­
nej raniąc 6 osób. W e w szystkich m iej­
scow ościach bez krw aw ych starć się 
nie obeszło. W ładze bezpieczeństw a  
dokonują m asow ych aresztow ań, co  
jednak dotąd nie w pływ a *na złagodze­
nie rozruchów . N adm ienić w ypada, że  
użycie broni przez policję w szędzie o- 
kazało się koniecznem .

brzusze, koniec pyska białe, około 1 rok  
liczący, rasy pospolitej.

Za w ojew odę (— ) Popper, inspektor 
w eterynaryjny." —

Starosta pow iatow y po trzech ty ­
godniach rozesłał okólnik do w szyst­
kich gm in w raz z odpisem pism a z w o­

jew ództw a. O kólnik ten brzm i:
—  „Lublin, 24 kw ietnia 1931 r. Lubel­

skie starostw o pow iatow e. L. 3856.
D o urzędów gm innych pow . lubelskie ­

go. D o w ykonania i przedłożenia m i 
spraw ozdania w term inie do dnia 20 m a­
ja br.

Za starostę (— ) Jeż, asesor." —

O kólnik ten postaw ił na nogi w szyst­
kich w ójtów i sołtysów , którzy obiegają  
w sie w poszukiw aniu „m iejsca pochodze­
nia" schw ytanego psa.

Mecz piłkarski Polska- 
Czechosłowacja.

W  niedzielę na boisku Legji w  
W arszaw ie rozegrany został m iędzy ­
państw ow y m ecz piłkarski pom iędzy  
drużyną Polski i C zechosłow acji. 
Zaw ody zakończyły się zw ycięstw em  
C zechosłow acji w  stosunku 4:0 (1:0).

Nowe zagrożenie 
niemieckiego wschodu.

H itlerow ska prasa na terenie Prus 
W schodnich bije na alarm z pow odu za­
m ierzonego przez m inistra Schielego zniże­
nia cen na pasze treściw e. „Preussi-  
scheZeitung" om aw ia to zagada, w  ar  
tykule w stępnym , stw ierdzając, iż jest to  
krok, św iadczący o rezygnacji z interesów  
„niem ieckiego w schodu", którem u tego ro ­
dzaju polityka gospodarcza zagraża całko­
w itą katastrofą, gdyż na skutek dopusz­
czenia zagranicznych środków pastew nych  
na teren niem iecki pow stanie pow ażna pro ­
dukcja hodow lana na terenie N iem iec za­
chodnich, co w konsekw encji odbije się za­
bójczo na rolnictw ie w schodnio - pruskiem .

W nioski z tego sposobu staw iania spra­
w y są jasne. W szystko co w polityce go­
spodarczej N iem iec podyktow ane jeat ja- 
kiem ikolw iek innem i w zględam i, niżeli tro ­
ską o interesy sztucznie odżyw ianych  
dzielnic w schodnich, w szystko to jest „re­
zygnacją z niem ieckiego w schodu". R ozw ój 
rolnictw a czy hodow li na terenie dzielnic  
zachodnich jest niedopuszczalny, cały or­
ganizm państw ow y i społeczny N iem iec 
m usi cierpieć nieustannie, dlatego, aby in ­
teresy drobnej garści rolników na pograni­
czu polsko  - niem ieckiem były należycie u- 
przyw ilejow ane.

Jeżeli w tej zasadzie następuje jakikol­
w iek w yłom , to w yłom  ten graniczy niem al 
ze zdradą interesów  niem ieck. i pociąga za  
sobą „katastrofę" gospodarczą, poza którą  
dobrzy kupcy w łasnego patrjotyzm u z te­
renów „niem ieckiego w schodu" każą się 
lekko dom yślać w następstw ie katastrofy  
politycznej, chociaż nie bardzo um ieją  
w skazać, na czem  ta katastrofa m a polegać.

KĄCIK RADJOWY
.Poniedziałek 15 czerwca.
Warszawa-Raszyn. 12.10 G ram ofon. 13,10  

1 U rzędow y kom unikat Państw ow ego Insty­
tutu M eteorologicznego. 13,20— 14,50 Przer­
w a. 14,50 K om unikat gospodarczy. 15,10 —  
15,25 Przerw a. 15,25 „O chałupnictw ie w  
Polsce i w ystaw a pracy chałupniczej w  
W arszaw ie" —  p. Edw ard A rneker. 15,45  
Przegląd kom unikacyjny. 16,00 G ram ofon. 
16,47 K om unikat C entralnego B iura H ydro­
graf. dla żegulgi i rybaków . 16,50 Prelek­
cja p. Ferdynanda B audhuin, prof. uniw . 
w Louvain, w języku francuskim  p. t. „La  
Pologne vue par un B eige". 17,10 —  17.15  
Przerw a. 17,15 G ram ofon. 17,35 „Legendy  
ipolskie —  polaj legendoj" (w języku espe- 
ranckim ) —  w ygi. p. Zam enhoffów na. 18,00  
K oncert popołudniow y. 19,00 R ozm aitości. 
19,20 G ram ofon. 19,40 Skrzynka pocztow a  
rolnicza. G iełda rolnicza. 19,55 U rzędow y  
kom unikat Państw ow ego Instytutu M eteo­
rologicznego. 20,00 Prasow y D ziennik R a- 
djow y. 20,10 O dczytanie program u na dzień 
następny. 20,15 Pogadanka radiotechniczna  
pt. „Zjazd U nji w K openhadze i jego zna­
czenie dla radjofonji polskiej" —  w ygi. dyr. 
H eller. 20,30 O peretka „Zem sta nietoperza" 
Jana Straussa (transm . na w szystkie sta­
cje polskie). 22,30 P. Zygm unt K isielew ski 
w ygł. feljeton pt. „Tw ój najlepszy przyja­
ciel". 22,45 R epertuar w arszaw skich teatrów  
m iejskich. 22,50 K om unikaty: policyjny, 
sportow y. 23,00 —  24,00 M uzyka lekka i ta­
neczna.

Hamburg. 18,55 „Lohengrin", op. w  3  
aktach W agnera.

Monachjum. 19,35 —  22,20 „Idom eneusz 11. 
O ip. w 3 aktach M ozarta.

Bruksela. 21,00 —  22,00 „Pies ogrodnika 1* 
op. kom . G risera.

Wtorek 16 czerwca.
Poznań. 7.00 —  7.15 Zegar z wieży ratu­

szow ej —  gim nastyka poranna (prof. W ax­
m an).

Warszawa-Raszyn. 12,10 G ram ofon. 13,11 
U rzędow y kom unikat Państw ow ego Insty ­
tutu M eteorologicznego. 13,20  —  14,50 Przer­
w a. 14,50 K om unikat gospodarczy. 15,10 —  
15.25 Przerw a. 15,25 O dczyt z K rakow a. 
15,45 C hw ilka lotnicza. 16.00 G ram ofon. 
16,47 K om unikat C entr. B iura H ydrogra­
ficznego dla żeglugi i rybaków . 16,50 „Pla­
ny w ojenne na ziem iach polskich przed r. 
1914" — dr. M ichał Sokolnicki. 17,10 Inż. 
Zygm unt Troniew ski w ygł. felje4on p. Ł  
„M elodje kam ieni". 17,25 G ram ofon. 17,35 
O dczyt z K rakow a. 18,00 Popularny koncert 
sym foniczny. W ykonaw cy: O rkiestra Fil- 
harm onji W arsz. K azim ierz W iłkom irski 
(dyr.) i Józef O zim iński (skrzypce). 19,00 
R ozm aitości. 19,20 G ram ofon. 19,40 Giełda 
rolnicza. 19,55 U rzędow y kom unikat Pań ­
stw ow ego Instytutu M eteorologicznego. 
20,00 Prasow y D ziennik R adjow y. 20,10 O d­
czytanie program u na dzień następny. 20,15  
K oncert popularny. W ykonaw cy: O rkiestra  
Filhannonji W arsz., pod dyr. K azim ierza  
W iłkom irskiego, A leksander Junow ioz (flet) 
i Ludw ik U rstein (akom p.). 21,30 O dczyt pt. 
„O tw órcy opery — „Eros i Psyche" 
prof. Stanisław N iew iadom ski. 21,45 K on­
cert pośw ięcony tw órczości Ludom ira R ó­
życkiego. 22,50 — 23,00 K om unikaty: poli­
cyjny, sportow y. 23,00 —  24,00 M uzyka lek ­
ka i taneczna.

Berlin. 20.00 „G ianni Schicchi", op. Puc­
ciniego (transm . z opery U nter den Lin­
den).

Londyn National. 22,10 „Falstaff", op. 
V erdiego.

Wyjechał z Medjolanu.
Znany m uzyk Toscanini, w stosunku do  

którego zastosow ano w e W łoszech represje  
ze w zględu na jego poglądy antyfaszystow ­
skie, w yjechał z M edjolanu do M ontevideo.
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N a c z e ln y k o m ite t w y k o n a w c z y  
A a  A W C I i  a U U U W a l l l l C  J lS tro n n ic tw a L u d o w e g o , d o k tó re g o  

p o s ło w ie W ro n a  i P a c  n a le ż ą , o d b y ł 
w  s o b o tę  u b ie g łą  p o s ie d z e n ie , n a  k tó -  

re m  p o w z ią ł u c h w a łę , w y ra ż a ją c ą  
w s p ó łc z u c ie o f ia ro m  n a p a d u  i p o tę ­
p ie n ie b ru ta ln y c h m e to d , s to s o w a ­

n y c h  p rz e z  s a n a c ję  w  c e lu  u n ie m o ż li­
w ie n ia n ie k o rz y s tn e j d la n ie j a k c ji  
p rz e d w y b o rc z e j (w  o k rę g u  p ło c k im ) .EDCBA

P o w ró t P iłsud sk ieg o ?
„ G ry w o je n n e 4 4 , p ro w a d z o n e w  

W iln ie p o d k ie ro w n ic tw e m  J . P ił­
s u d s k ie g o , z a k o ń c z y ły  s ię . M in is te r  
p o z o s ta n ie p rz e z k ilk a d n i w  te rn  

m ie ś c ie , p o c z e m  p o w ró c i —  je sz c z e  
w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  d o  W a rs z a w y . 
P ro je k t w y w c z a s ó w w D ru s k ie n i-  

k a c h  z o s ta ł p o d o b n o  z a n ie c h a n y .

T rag iczn a śm ierć d yrekto ra  
fab ryk i.

W  B ia łe j z m a r ł tra g ic zn ą  ś m ie rc ią  
d y re k to r fa b ry k  p a p ie ru  w  C z a ń c u  J a n  
H o ło n ie w s k i. W y b ra ł o n s ię w ie c z o ­

5 3  6 0 0  z ł
D w a  i  p ó ł  r o k u  w i ę z i e n i a .

- S ą d o k rę g o w y w  W ło c ła w k u ro z p a try -  

' w a ł s p ra w ę C e le s ty n a K le in a , b . k a s je ra  

s ta c ji k o le jo w e j w e W ło c ła w k u , o s k a rż o -  

' n e g o o z d e fra u d o w a n ie s u m y 5 3 0 0 0 z ło ­
ty c h . O s k a rż o n y  d o  w in y  s ię  p rz y z n a ł, p ro -  

- s z ą c je d y n ie o ła g o d n y  w y m ia r k a ry , g d y ż  

tz y n s w ó j u s p ra w ie d liw ia ł c ię ź k ie m  p o ło ­

ż e n ie m  ro d z in y . S ą d s k a z a ł g o n a 2 i p ó ł  
ro k u w ię z ie n ia . P rz e w o d n ic z y ł s ą d o w i s ę ­

d z ia Z d o ro w ie n k o , o s k a rż a ł p o d p ro k u ra to r  

K w ia tk o w s k i.

P o n ap ad zie n a p o słó w .

„ R o b o tn ik 4 4 d o n o s i z P ło c k a , ż e  
p ro k u ra to r p o le c ił p rz e p ro w a d z e n ie  
ś le d z tw a  w  s p ra w ie  b a n d y c k ie g o  n a ­

p a d u  b o jó w k i s a n a c y jn e j n a  p o s łó w  

W ro n ę i P a c a

D o S ie rp c a w y d e le g o w a n y z o s ta ł  

p o d p ro k u ra to r P rz y m a n o w s k i, k tó ­

ry  m a  k ie ro w a ć ś le d z tw e m .

SŁONCE
w łaścic ie l F r. S zym ańsk i.

re m  n a p rz e c h a d z k ę . G d y p o k ilk u  
g o d z in a c h n ie w ra c a ł, d o m o w n ic y u -  
d a li s ię n a p o s z u k iw a n ia . O k o ło g o d z . 
2 3 -e j z a u w a ż o n o z w ło k i H o ło n ie w s k ie -  
g o  p ły w a ją c e  n a  s ta w ie . Z w ło k i w y d o ­
b y to  n a b rz e g . Is tn ie je p ra w d o p o d o ­
b ie ń s tw o , iż d y r . H o ło n ie w sk i p o d c z a s  
p rz e c h a d z k i d o s ta ł a ta k u s e rc o w e g o , 
w p a d ł d o  w o d y  i u to n ą ł.

T erm in p ro cesu b rzesk ieg o .
R o z p ra w a s ą d o w a b . w ię ź n ió w  

b rz e sk ic h  m a s ię o d b y ć n ie p rę d z e j  
ja k  w  p o ło w ie w rz e ś n ia rb . P re m je r  
p łk . P ry s to r o d b y ł n a ra d ę  z m in i­
s tre m s p ra w ie d liw o ś c i M ic h a ło w ­

s k im . P o d o b n o  n a ra d a  ta d o ty cz y ła  

te rm in u  ro z p ra w y .

Jeszcze  jed en „fu n d u sz".
W e d łu g w ia d o m o ś c i p o c h o d z ą c y c h z >  

k ó ł s a n a c y jn y c h  rz ą d  n o s i s ię z z a m ia re m  

u tw o rz e n ia n o w e g o „ fu n d u s z u 1 4 tu ry s ty c z ­

n e g o , n a  w z ó r s ła w n e g o  ju ż fu n d u s z u d ro ­

g o w e g o . D la z a s ile n ia fu n d u sz u m ia ły b y  
b y ć  p o d n ie s io n e o p ła ty  z a p a s z p o rty  a z g ra -  

n ic z n e . P ro je k t ta k i m ia łb y  b y ć o c z y w iś c ie  

u c h w a lo n y  p rz e z S e jm .

2 o so b y n a 1 b ile t!  R eko rd o w y p ro gram !
D z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 5  i w to re k  1 6  b m . o  g o d z . 8 ,4 5

„ N A  Z A C H O D Z I E  B E Z  Z M I A N "
o ra z

„ O n a  n i e  c h c e  d z i e c i "  z  H a r r y  L i e d t K i e m  

W  p o ro z u m ie n iu  z  W a rs z a w ą  je s te ś m y  w  m o ż n o ś c i je s z c z e ra z w y ś w ie tlić „ N a z a c h o d z ie  

b e z z m ia n ” , a b y d a ć m o ż n o ś ć s z e rs z y m  w a rs tw o m s p o łe c z e ń s tw a z o b a c z e n ia te g o  

w s p a n ia łe g o  f i lm u .

ra

P o d a ję n in ie js z em  S z a n . P u b lic z n o ś c i  

iż z d n ie m  d z is ie js z y m  s p rz e d a ję  

m leko  tłu s te 1 litr 20 g r, 

m aślan ka 2 „ 25 „  

śm ietana 1 ,r 2 —  zł

ser T ylżyck i p ełno tł. fu n t 1 ,70  

„ Ł im b u rski 

„ Ś n iad ań  

m asło

0 ,50  

0 ,50

2 ,-

W ą b r z e ź n o .

J

D ro g o cen n e skrzyp ce A n ia - 
tP eg o .

D o n o sz ą z T a llin a : W  ro k u z e sz ły m  

z m a rł w  E s to n ji b . p ro fe s o r c h iru rg ji a k a -  
d e m ji w o js k o w o -m e d y c z n e j w  P e te rs b u rg u  

p ro f . W a n n a c h . P o z o s ta w ił o n  w  s w y m  ifa  

ją tk u m . in n . s ły n n e s k rz y p c e A m a ti ‘e g o . 

W d o w a p o z m a r ły m  p ra g n ie s k rz y p c e te  

s p rz e d a ć , je d n a k z p o w o d u w y s o k ie j w a r ­

to ś c i in s tru m e n tu n ik t w  E sto n ji n ie je s t  

w  s ta n ie ic h k u p ić . W a rto ś ć in s tru m e n tu  

o c e n ia ją z n a w c y n a 4 0 0 0 0 k o ro n e s to ń s k ., 

t j . o k o ło 1 0 0  0 0 0 z ło ty c h .

C h cia łeś P o lsk i, w zd ych a łeś  za  
n iep od leg ło śc ią , 

a  d z i ś ?  
z a p r z e d a j e s z  s w ó j  k r a j  k u p u j ą c  

t o w a r  z a g r a n i c z n y !

W y d a w c a

„ G a z e ta W ą b rz e sk a 4 4 S p . z  o g r . o d p . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :

J ó z e f Z ie liń s k i, W ą b rz e ź n o , K o p e rn ik a 5 .  
Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

N a s tę p n y p ro g ra m :

„R o m an s n ad R io G ran d ę" 

„N as i zag ran ico ".

P o d a ję n in ie js z e m  S z a n . P u b lic z ­

n o ś c i m ia s ta  i o k o lic y  d o  w ia d o m o śc i,  

iż z d n ie m  5 . 6 . b r . o tw o rzy łe m  

n m  M ń
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i części d o m aszyn  
ro ln iczych .

S ta ran ie m  m o je m  b ę d z ie p ro w a d z ić p ie r ­

w s z o rz ę d n y to w a r p o b a rd z o k o rz y s tn y c h  c e ­

n a c h . P rzy jm uje  s ię  ró w n ież  w sze lk ie  

rep arac je . P ro s z ę o ła s k a w e p o p a rc ie m e g o  

p rz e d s ię b io rs tw a

F r. K w aśn y, W ąb rzeźn o
P o n ia to w s k ie g o  5 .

[®ii ispasowo lo mu iwwit 
raiiiii systemów ,.oryoiDaliie“ i Krajowego wyrobu 

. . - = p o le c a  p o  c e n a c h  b a rd z o  k o rz y s tn y c h  — ^ -=  

F ran c iszek B alęersk i - hanile|.żg.|az,a 
W ąb rzeźn o .
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L .. — — im

Ł u cjan  L eśn iew icz
D ro g erja  p o d K o ro ną

S n m ia ie p o zn iżan ycli ten atli: —
K re d ę , fa rb y , p o k o s ty , k le j, s z e la k  

i w s z y s tk ie a r ty k u ły d la m a la rz y  

i s to la rz y .

A r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e  w e w ie lk im  w y ­

b o rz e . C IE M N IC A  F O T O G R A F , z  n a jn o w -  

s z e m  u rz ą d z e n ie m , o ra z z a p a ra te m  d o  

p o w ię k s z e ń  s ta le  d o  d y s p o z y c ji K lie n tó w .

K ażd y p o w in ien  w ied zieć ,

że  n ajtań sza  i n ajlep szą jes t

Kawa z  m o j e j  p a l a r n i

p o z a  te rn  p o le c a m  S e ry : T y lż y c k i p e ln o tll lS ty f t . 1 ,9 0 z ł.  

T y lż y c k i . . .f t . 1 ,4 0 z ł.  

S z w a jc a rs k i . . f t . 2 ,8 0 z ł.

JA N H O F F M A N N  
S kład to w aró w  ko lo n ia ln ych  

W ą b r z e ź n o ,  R y n e K  2 6 .

U W A G A !

P P .  R z e m i e ś l n i c y !

K s ią ż e c zk i o b ra c h u n k o w e , w y k a z y m ło d o c ia n y c h  
p ra c o w n ik ó w , k s ię g i im ie n n e d la p ra c o w n ik ó w , 
k s ię g i d o  U w a g  In s p e k to ra  P ra c y , re g u la m in y  p ra c y  
s p is m ło d o c ia n y c h , l is ty  p la c  o ra z  k o n tra k ty  m ie s z ­
k a n io w e d la w ła ś c ic ie li n ie ru c h o m o ś c i

sta le n a sk ład zie .

„G azeta W ąb rzeska"
W ą b rz e ź n o , C h e łm iń s k a  1 .
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N au ki
g ry n a fo r te p ia n ie  

o ra z te o r ji n o w o ­

c z e sn e j u d z ie la .

W ikto r  D o b rych
W ąb rzeźno

C h e łm iń s k a 6 .

P o kó j
u m e b l. d o  w y n a ję c ia . A d re s  

w  G a ze c ie W ą b rz e s k ie j.

2 b m iiim  

6 ty g o d n io w e , ta n io n a  

sp rzed aż
W ą b rz e ź n o . P o m o rs k a 1 2 .

K A W A L E R
la t 2 5 , rz e m ie ś ln ik  s z u ­
k a  n a  te j  d ro d z e  w d o w y  
lu b s ta rs z e j p a n n y w  
c e lu m a try m o n ia ln y m  
d la w s p ó ln e g o d o b ra  
m a ją te k p o ż ą d a n y .  
R z e c z h o n o ro w a . Z g ł. 
p iś m ie n n e  z  fo to g ra fją  
k tó rą s ię z w ra c a  p o d  
- - -- -  W . 1 0 0 0 d o  - - -- - -

G azety W ąb rzesk ie !.

Orooerja Pod Mh  

w L  F I . B ia łe c k i
W ąb rzeźn o , ul. Hallera 9.

P o lew p o h aid zo n isk itli m tli:
M y d ła to a le to w e

M y d ła d o  p ra n ia

P ro s z k i d o  p ra n ia  

P u d ry  i k re m y

P a s t y  d o  z ę b ó w

W o d y  d o  u s t  

P e rfu m y , W o d y  k o lo ń s k ie i W o d y  k w i a ­

to w e w  b u te lk a c h  i n a  w a g ę .

L a k ie r i O le j d o  ra k ie t te n n is o w y c h  

W s z e lk ie  h e rb a ty  le c z n ic z e .

Z io ła  le c z n ic z e w  p u d e łk a c h

M ag istra E . W o lsk ieg o  
D ra M ed . S t. B re j  era

D ra B ern . L an era

S o le i w o d y  m in e ra ln e

S o le d o  k ą p ie li z k w a s e m  w ę g l o w y m  

E s e n c ja  o c to w a

T y n k tu ra p rz e c iw  p lu s k w o m

P ro sz e k  n a k a ra k o n y , s z w a b y , m o le i  

w s z e lk ie in n e o w a d y .

F lit i m u c h o łap k i, Ż e r d la  p ta k ó w , F a rb y  

W ilb ra d o  m a te ry j i b u c ik ó w .

S p e c ja ln o ś ć : g o to w e  o le jn e  fa rb y  
w  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h .

Tanety - Dywany - (WDikl - liiolmn,
sta le n a sk ład zie .I ——mm/

D o m  n a r o ż n i k
5 s k ła d ó w  i w o ln e m ie s z k a n ie w d o b re m p o ło ż e n iu  
p rz y  ry n k u  w  W ą b rz e ź n ie , k o rz y s tn ie n a  s p rz e d a ż .

E . Z ie liń sk i
W ą b r z e ź n o  u l .  W o l n o ś c i  8 .

B ezpła tn e  I

j K u rsy H aftó w
; M aszyn y
| d o s z y c ia d a m s k ie , k ra w ie c k ie , m e re ź k a rk i, i 2

•  w s z e lk ie in n e n a  n a jd o g o d n ie jsz y c h w a ru n k a c h •  
p o le c a  J

j K a z im ie rz  G u id a
•  W ą b rz e ź n o  u l. H a lle ra  |

•  P o d a je m y S z a n . K lie n te li , iż p a n  K a z im ie rz ♦ 
j G u ld a  je s t  n a s z y m  p rz ed s ta w ic ie le m  n a  W ą b rz e ź - j 
| n o  m ia s to  i p o w ia t. (

S in ger
S e w in g  M a c h in e C o m p .


